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E ksportac ja  z w ło k ' z kaplicy  szpitalnej n a  Pogon i  do kościo ła  parafja lnego  
odbędz ie  się w niedzielę , dn. 6-go lutego, o godz. 2-ej i pó ł po  poł., p oczem  nas tąp i  
w y p ro w ad zen ie  zw łok  n a  cm en ta rz  sosnow iecki.  N ab o żeń s tw o  ża łobne  od b ęd z ie  się 
w pon iedzia łek , dn. 7 lu tego, o godz. 8 ran o  w kośc ie le  paraf ja lnym  n a  Pogoni.

N a sm utne  te  ob rzędy  zap rasza ją  k rew nych , p rzy jació ł  i zna jom ych  pogrążeni 
w g łęb o k iem  żalu

i córki.
■

Obrady sejmowe.
WARSZAWA, 5.2. (w ł.). 

Na dzisiejszem posiedzeniu 
om awiano budżet min. spr. 
wewn. Pierwszy przema- 

. wiał pos. Insler (koło żyd.), 
który twierdził, że s tan  s a ­
m orządu jest wielkim skan­
dalem, a  projekty ustaw  
sam orządow ych nie zabez­
pieczają interesów  m niej­
szości.

Pose ł P rager (PPS .)  
stwierdza militaryzację a- 
paratu  państwowego, pięt­
nuje samow olę władz, a 
policję nazywa mafją, cie­
sząca się bezkarnością.

P. Kiernik (P iast)  mówi, 
że s tan  administracji po­
gorszył się a praworząd­
ność jest coraz mniej sza­
nowana.

P. Waleron (Wyzwól.) u-
* waża, że policji jest za 

dużo. Chwali rozporządze­
nia ministra.

Pos. Popiel (NPR) n a ­
rzeka na militaryzację a d ­
ministracji.

Pos. Grunbaum twier­
dzi, że narzekania na rugi 
fachowców są niesłuszne,

• gdyż są  to ludzie złośliwi,

którzy wykoszlawiają u s ta ­
wy na  niekorzyść pewnej 
części ludności. Militaryza­
cji niema, jest tylko po­
wrót z wojska inteligencji, 
która krwią swoją wywal­
czyła niepodległość Polski.

Następnie przemawiają .- 
liski (Z.L N.), Bednarczyk 
(P.S.T.), Kozubski (ukrai- 
niec), Jerem icz(białorusin), 
w końcu Wojtiuk, poczem 
rozpoczęto dyskusję nad 
budżetem  m inisterjum prze 
m ysłu i handlu.

Poseł Kwiatkowski (ChD) 
w dwugodzinnej mowie 
rozważał wszystkie dzie­
dziny życia gospodarczego.

Pos. Trepka (ZLN) do­
m agał się konsekwentnej 
polityki gospodarczej.

Pos. Dumin (C hN )]p id -  
kreślał potrzebę zajęcia się 
spraw ą świadczeń socjal­
nych i stwierdził, że rok 
ubiegły był okresem  po­
lepszenia się sytuacji gos­
podarczej.

Na tern dyskusję przer­
wano. Następne odbędzie 
się w poniedziałek o g. 12 
w południe.

Groźbo strajku p o r a d n i.
. na kolejach państwowych.

R o w l i w y  k u l  kolejarzy nr w a lc e ■ o tllefi  codzienny.
Nad Polską zawisła znów daj po audjencji delegatów

groza strajku powszechne- bloku komunikacyjnego u
go na pocztach i kolejach m inistra komunikacji p.
państwowych. Sytuacja, Romockiego, zaostrzyła się
która od dłuższego już cza- nagle.
su  była napięta, — oneg- Delegaci w osobach pre-

Mąż

zesa wydziału wyk. zarządu 
gł. polsk. zw. kolejarzy inż. 
Łopuszańskiego, wicepr. Ku­
leszy i posła Paczkowskie­
go przedłożyli ministrowi 
RomockiemO szereg żądań 
bloku, jednoczącego kole 
jarzy i pocztowców. W 
pierwszym rzędzie delega­
cja żądała zasadniczej pod­
wyżki płac, przyznania ru ­
chomej mnożnej, podwyżki 
djet za rozjazdy i ryczał­
tów dla kontrolerów pocią­
gów i nadzorców kolejo­
wych, dalej przeniesienia 
kolejarzy i pocztowców do 
odpowiedniej grupy u posa­
żeniowej urzędników pań ­
stwowych, oraz podwyżki 
dodatku mieszkaniowego 
dla pracowników etatowych 
i rozszerzenia jej na pra­
cowników kontraktowych i 
pobierających dniówki.

Delegacja podkreśliła wo­
bec p. ministra, iż z po­
wodu chronicznego prze­
wlekania załatwienia spraw 
powyższych, w szeregach 
kolejarzy i pocztowców pa­
nuje wielkie rozgoryczenie. 
Zgrupowani w bloku p ra ­
cownicy zdecydowani są 
naw et przystąpić do s tra j­
ku dla poparcia swych ż ą ­
dań.

Min. Romocki w odpo­
wiedzi oświadczył, iż rząd 
rozumie ciężkie położenie 
kolejarzy i pocztowców, z a ­
mierza też polepszyć ich 
byt, niestety jednak budżet 
państw a nie wytrzymałby 
zaspokojenia wszystkich po­
stulatów bloku. Niektóre 
z postulatów kolejarzy p. 
m inister przekazał do za­
łatwienia min. skarbu, do­
tychczas jednak nie otrzy­

m ał s tam tąd  pozytywnych 
odpowiedzi. P. minister Ro­
mocki przyrzekł w końcu 
dołożyć starań, by .koleja­
rze otrzymali jakiś dodatek 
— czy to funkcyjny, czy to 
w formie zapomogi, czy 
wreszcie naw et podwyżkę 
płac. Odmówił jednak u- 
s talenia terminu, w jakim 
mógłby pozytywnie z a ła ­
twić te, czy inne postulaty 
kolejarzy — ze względu na 
trudności ekonomiczne pań ­
stwa.

Rezultaty konferencji po­
głębiły jeszcze rozgoryczę 
nie wśród kolejarzy, tak, 
że delegacja bloku posta­
nowiła poinformować o

groźnej sytuacji p. Prezy­
denta  Rzeczypospolitej.

P. Prezydent przyjął de­
legację wczoraj o godz. 11 
przed południem.

WARSZAWA, 5.2 (A.W). 
P an  Prezydent Rzeczpospo­
litej przyjął dzisiaj w po­
łudnie deputację polskiego 
związku kolejowego, która 
w ysunęła  szereg postu la­
tów ekonomicznych zm ie­
rzających do przystesowa- 
nia poborów do wzrostu 
drożyzny w kraju. (Z wy­
niku konferencji żadna z 
agencyj sprawozdania nie 
nadesłała . Przyp. Red.).

W piekle chińskiem.
L O N D Y N , 5.2 (A W ) R ad a  

g ab ine tow a m im o zaciętej dy s­
kusji n ad  licznemi p ro tes tam i 
w sp raw ie  w ysłan ia  w ojsk  do 
Chin  nie p o w z ię ła  jeszcze  o- 
s ta tecznej decyzji gdzie  w o j­
ska w ysłane  m ają  w y lądow ać .

L O N D Y N , 5.2 (A W ) W e d le  
T im esa  dla ob rony  a m ery k ań ­
skich p o d d an n y c h  i ich in te re ­
sów w Chinach s tanie  35 okrę­
tów  i 250 m arynarzy  do  dys
pozycji.

LO N D Y N , 5.2 (A W ) Jak
dzienniki się d ow iadu ją  n a ­
desz ły  do  L o n d y n u  wiadom ości, 
że 15 tys. w ydalonych  ofice­
rów  z armji czerw onej po zo s ta ­
w iono dowoli zg łoszen ia  się 
do chińskiej armji na rodow ej

i że  liczne grupy tych oficerów  
przyjęły już tę  propozycję .

P A R Y Ż ,  5 2. (A W ). W  p a ­
łacu  Elizejąkiem o d b y ło  się 
dzisiaj p od  p rzew odn ic tw em  
p re zy d en ta  D o u m erg u a  p o s ie ­
dzenie rady  gabinetow ej,  na  
k tó rem  B riand w ygłosił  dłuższy 
re fera t  o położeniu  w  C hinach  
i o rokow an iach  angielsko-w ło- 
skich, do tyczących  p rzy łącze­
nia się W łoch  do akcji w o jsko ­
wej Anglji  w Chinach, Na 
radzie  gabinetow ej ro z p a try w a­
no też w pływ  w yw rze s tw o ­
rzenie  się now ego  gab ine tu  
n iem ieckiego na  dalszy  rozwój 
s to sunków  francusko-niem iec- 
kich.

Anglja a Rosja.
LO N D Y N , 5 2 j A W )  W e d le  

„Daily Chronicie" d o m ag a  się 
część gab ine tu  coraz dobitniej 
rozw iązania  s to sunków  d y p lo ­
m atycznych  z R osją  i w y p o ­
w iedzen ia  rosy jsko-angielskie- 
go t rak ta tu  hand low ego . U c h o ­
dzi za  p raw d o p o d o b n e ,  że 
p rem jer  Baldwin p o d d a  się o-

s ta teczn ie  tem u naciskowi. M ac 
D ona ld  ośw iadczy ł się w w y­
w iadzie  p rasow ym  z re d a k to ­
rem  |#„Daily Chronicie" p rze ­
ciw -zawarciu s to su n k ó w  dy­
p lom atycznych  z Rosją, k tó re  
m ogłyby  w ype łn iać  w szystkie 
tam y ścieśn ia jące  p ro p ag an d ę  
sow iecką.

Wybuch w Zdołbu- 
nowie.

R Ó W N E  5.2. (A W ) Do noszą  
tu  ze Z d o łb u n o w a ,  że podczas  
p rze ład o w y w an ia  t ran sp o r tu  ru­
dy  rosyjskiej z pociągu  szero­
ko torow ego na no rm alno  to ro ­
wy nas tąp ił  w ybuch , w skutek  
k tó rego  wagon i linja ko le jow a 
doznały  uszkodzen ia .

D w óch  robo tn ików  odniosło 
ciężkie rany. Nie w ykluczo­
na jes t  możliwość ce low ego spo ­
w o d o w an ia  w ypadku.

Dl.  mi N A S I Ł O W S K I
S p ec ja l i s ta  chorób dzieci

rozpoczą ł przyjęcia  w now ym  
‘gabinec ie  od  godz. 2-ej do 4-ej 

w dni pow szednie .

S o s n o w ie c -P o g o ń ,  M a r ia c k a  4 U p.
naprzec iw  gimn. im. Staszica. 

Tel. 7-64.



Str. 2. .£  X F* E  3 Z A G Ł Ę B I A " N r. 29.

t a n k a  jako bankier M a ł a .
Zabiegi Polski o uzyska­

nie w Stanach Zjednoczo  
nych wielkiej pożyczki, 
gdyż obliczone na sum ę  
100 000.000 doi., nie w yw o­
łują w prasie amerykańskiej, 
będącej zwłaszcza rzeczni­
kiem wielkich kapitałów a- 
merykańskich, n iech ętn e­
go wrażenia. Z m ałem i 
wyjątkami?Sprasa am ery­
kańska podnosi doni s ło ść  
pożyczek, udzielanych przez 
kapitał amerykański pań­
stw om  europejskim Na- 
przykład dziennik .C h ica ­
go Journal of C om m erce” 
przemawiający imieniem  
wielkiego kapitału, tak pi­
sze  bezpośrednio po ogło  
szeniu zabiegów Polski o 
pożyczkę, co niejako uw a­
żać możnaby za odpowiedź, 
jak wielki kapitał zapatru­
je się na ewentualne po 
życzenie P olsce  setki miljo- 
nów:

.W  ciągu roku 1926 a 
merykańska inwestująca  
publiczność zakupiła za 
granicznych papierów war­
tościow ych za s u m ę  
1.168.190 470 doi. Jest to 
nowy rekord finansowania  
Europy przez Amerykę w  
jednym tylko roku.

.Olbrzymie inwestycje a- 
merykańskie za granicą są  
na ogół dobrodziejstwem  
dla Stanów  Zjednoczonych. 
Zwiększa to prestige am e­
rykański w sprawach świa­
towych. Robi z Ameryki 
prawdziwego bankiera świa­
ta. Daje amerykańskiemu

narodowi procenty od ogól­
nego majątku świata, a w  
przyszłych latach pomyśl­
nych przyniesie m u z tych 
bogactw dywidendę.

„Z drugiej atoli strony, 
pożyczki te nie są  tylko 
natury dobroczynnej, czy 
czysto spekulacyjnej. Są 
one koniecznością. Są one  
potrzebne nie tylko dla od- 
hudowy Europy, ale i dla 
utrzymania obecnej sytua­
cji Ameryki. Przedstawiają  
one jedyną drogę, po któ­
rej idąc, m ożem y utrzymać 
naszą osłonę  celną, a rów ­
nocześnie otrzymywać sp ła ­
ty zagranicznych rządów i 
prywatnych zobowiązań.

„Z chwilą, w której prze­
stalibyśmy pomagać Euro 
pie, względnie jej państwom  
poszczególnym do przyjścia 
do siebie, z chwilą tą zam ­
knęlibyśmy wrota dla s w e ­
go handlu w Europie. R oz­
kwit Europy, to rozkwit A- 
meryki. Nędza w Europie, 
to wytrącenie z równowagi 
całego naszego trybu ży­
cia w najważniejszych dzie­
dzinach wytwórczości i han­
dlu”.

Tak zapatruje się na po­
życzki dla Europy prasa, 
która działa imieniem wiel­
kiego kapitału. Z oświad­
czenia tego w nosić  można, 
że Polska nie natrafi na 
zbyt wielkie trudności, któ- 
rychby nie m ogła przezwy­
ciężyć, w sprawie uzyskania  
100 miljonowej pożyczki 
w Ameryce.

ClekoM  kombinacja.
P r z e m y s ło w ie c  n ie m ie c k i ,  p. 

A r n o ld  R e c h b e rg ,  z n a n y  ze 
ś m ia ły c h  i n ie o c z e k iw a n y c h  
k o m b in a c j i  p o l i ty c z n y c h ,  p r z e d  
p a r u  m ies iącam i p o r u s z y ł  m yśl 
so ju sz u  w o js k o w e g o  i p o l i ty c z ­
n e g o  F ranc ji  i N ie m ie c  z d o ł ą ­
c z e n ie m  P o lsk i ,  p o  p r z e p r o ­
w a d z e n iu  w s z a k ż e  „ k o re k tu ry "  
g ra n ic y  p o lsk o -n ie m ie c k ie j .  S o ­
ju sz e  te  m ia ły  się o p ie r a ć  n a  
p o tę ż n y c h  k a r t e l a c h  g o s p o d a r ­
czych . P. R e c h b e rg ,  b ę d ą c  p r z e ­
c iw n ik ie m  so ju sz u  n ie m ie c k o -  
s o w ie c k ie g o ,  p r a g n ą ł  zw ró c ić  
t e n  b lo k  p rz e c iw  s o w ie to m  i 
k o m u n iz m o w i ,  c h o ć  o s t rz a  jego  
b y ły  ró w n ie ż  s k ie r o w a n e  p o ­
ś r e d n io  p rz e c iw  g o s p o d a rc z e j  
h e g e m o n j i  a n g lo s a s k ie j  n a  k o n ­
ty n e n c ie .

„ M a t in “ p rz y n o s i  o b e c n ie  n o ­
w y  a r ty k u ł  g ło ś n e g o  p. R e c h -  
b e rg a .  B ieg  m yś li  a r ty k u łu  je s t  
n a s tę p u ją c y :  N a jw ię k s z ą  z a k a łą  
E u r o p y  są  so w ie ty  i kom u n iśc i .  
K o m u n iś c i  m o g ą  s iać  z a m ę t  w  
E u ro p ie ,  dz ięk i  w p ły w o m , ja ­
k ie  u zy sk a l i  w ś ró d  n a c jo n a l i ­
s tó w  n ie m ie c k ic h ,  m y ś lą c y c h  o 
z g n ie c e n iu  Po lsk i  p rz y  p o m o c y  
R osji .  L e c z  o fe n s y w a  so w ie c k a  
n a  E u r o p ę  w  la ta c h  19 19 i 1920 
z a ła m a ła  się  dz ięk i  t rzem  z a ­
p o ro m : l.  dz ięk i o f ice ro m  n i e ­
m ie c k im ,  z d e c y d o w a n y m  w a l ­
c z y ć  z k o m u n iz m e m ,  2. dz ięk i  
d e m o k r a ty c z n y m  p a r t jo m  n ie ­
m ie c k im ,  k tó r e  z o rg a n iz o w a ły  
r e p u b l ik ę  n ie m ie c k ą  i w reszc ie  
3. d z ięk i  b a r je rz e  p o lsk ie j .

P . R e c h b e r g  u w a ż a ,  że  m im o  
to  S o w ie ty  m y ś lą  d a le j  o z ł a ­
m a n iu  ty c h  t r z e c h  z a p ó r  p rz e z  
w y w o ła n ie  w o jn y  p o ls k o  - n ie

k ich  i s ta r a  się ich  u s p ra w ie -  w ią c a  je s t  o b r o n a  o f ice ró w
dli wić, p r z y p isu ją c  je d y n ie  w p ły -  r e ic h sw e h ry ,  k tó ry c h  p. R ech-
w o m  s o w ie c k im  ich  a n ty p o ls k i  b e r g  p rz e d s ta w ia ,  jak o  w ro g ó w
k ie ru n e k .  R ó w n ie ż  d u ż o  m ó- so w ie tó w .

O umowie o pracę robotników.
w min. p ra c y  i op iek i  s p o ­

łe c z n e j  o p ra c o w a n y  z o s ta ł  p r o ­
j e k t  r o z p o r z ą d z e n ia  p r e z y d e n ta  
R z e c z y p o s p o l i te j  o u m o w ie  o 
p r a c ę  ro b o tn ik ó w .  P r o je k t  d y ­
s k u to w a n y  b y ł  w  g ro n ie  s p e ­
c ja ln e j  kom isji  p raw n icze j ,  z ło ­
ż o n y  z u rz ę d n ik ó w  p r a w n ik ó w  
m in . p r a c y  i o p ie k i  sp o łe c z n e j  
i z n a w c ó w  p r a w a  c y w iln e g o  i 
k a r n e g o  z p o z a  m in is te r ju m . 
O b e c n ie  k o m is ja  z a k o ń c z y ła  
sw e  p ra c e .

P ro je k t  o b e jm u je  w s z y s tk ic h  
ro b o tn ik ó w , z a t ru d n io n y c h  w  
z a k ła d a c h  p r y w a tn y c h  i p a ń ­
s tw o w y c h ,  z w y ją tk ie m  r o b o t " ,  b o rc z y c h .

n ik ó w  ro ln y ch ,  s łu ż b y  d o m o ­
w ej i d o z o rc ó w  d o m o w y c h ,  
r e g u lu je  s p ra w y  z a w a rc ia  i 
ro z w ią z a n ia  u m ó w , s p o s o b u  
w y p ła ty  z a r o b k ó w  i m o ż l iw y ch  
p o t r ą c e ń  z te g o  z a ro b k u ,  p r z e ­
w id u je  w p r o w a d z e n ie  k s i ą ż e ­
c z e k  o b ^ ć h u n k o w y c h ,  o raz  
w p r o w a d z e n ie  r e g u la m in u  p r a ­
cy w  z a k ła d a c h  z a t r u d n ia ją ­
c y c h  p o n a d  20 ro b o tn ik ó w .  
R o z p o rząd zen ie ,  o b o w ią z y w a ć  
b ę d z ie  n a  c a ły m  te re n ie  p a ń ­
s tw a  u c h y la ją c  d o ty c h c z a s  o- 
b o w ią z u ją c e  w  ty m  z a k re s ie  
p rz e p is y  p ra w n e  p a ń s tw  za-

Piaie i ł l i iR d w  k i ś l i  ankietowej opłacane
otrzymywać oni będą po 1200 zI. miesięcznie.

N a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n ia  p re -  d u k c j i  o ra z  w y m ia n y  o t rz y m y -
z e s a  r a d y  m in is t ró w  c z ło n k o -  w a ć  b ę d ą  po  1.200 zł. m ies ię -
w ie  kom is j i  a n k ie to w e j  b a d a -  czn ie ,  p r z e w o d n ic z ą c y  kom is ji
n ia  w a r u n k ó w  i k o s z tó w  p ro-  i jego  z a s tę p c a  p o  1800 zł.

w a  M u s ia ło w ic z a  i L esk ieg o .
Z ło d z ie je  w ybili  o tw ó r  w  

m u rz e ,  p rz e z  k tó ry  d o s ta l i  s i r  • 
d o  su te ry n y ,  p o łą c z o n e j  * 
s k le p e m  sc h o d a m i ,  p o c z e m  
n a ty c h m ia s t  p o p rz e c in a l i  d ru ty  
o d  s y g n a łó w  a la rm o w y c h  i od  
o św ie t le n ia  i ro z p o c z ę l i  g o s p o ­
d a rk ę ,  ł a d u ją c  d o  w o r k a  na; 
c e n n ie j s z e  g a tu n k i  ty tu n  ó w .-

W  tym  czas ie  s t ró ż  - 'o rr  
w s z e d ł  do  p iw n ic y ,  b y  zatrzy­
m a ć  m o to r  o d  p o m p y  i z a u ­
w a ż y ł ,  że  pak i ,  k tó re  s ta ły  
p rz y  m u rz e ,  z o s ta ły  o d s u n ię te .  
D o m y ś l i ł  s ię  w ięc  o d r a z u ,  że  
m u s z ą  ta m  g o s p o d a r o w a ć  z ło ­
dzie je .

Z a m ia s t  j e d n a k  z a m k n ą ć  
b r a m ę  i d o p ie ro  w s z c z ą ć  a- 
la rm , z a c z ą ł  k r z y c z e ć  i p o ­
b ieg ł  p o  polic ję .  O c z y w iśc ie  
z ło d z ie je  n ie  c z e k a l i  n a  jej 
p rz y b y c ie ,  le cz  u m k n ę l i  co  ży ­
w o  z ł u p e m .

K ra d z ie ż  ta  je s t  ju ż  s ió d m ą  
z rz ę d u .  P p .  M u s ia ło w ic z  i 
L e sk i  m a ją  się  zw ró c ić  do  z ło ­
dzie i  z a p e le m , b y  ju ż  im; d a ­
li n a re sz c ie  s p o k ó j ,  b o  j e d n e g o  
s k le p u  o k r a d a ć  ty le  razy , s u ­
m ien ie  n a w e t  z ło d z ie jsk ie  n ie  
p o zw a la .

W
Podczas nabożeństwa więzień toporem rozpła ta ł  

głowę towarzysza.
Z a k ł a d  k a rn y  w  K o ro n o w ie ,  

p o d  B y d g o szczą ,  b y ł  w id o w ­
n ią  m o rd e r s tw a ,  d o k o n a n e g o  
p rz e z  w ię ź n ia  L ic z k o w sk ie g o  
w  cz a s ie  m szy  św . w  k a p l ic y  
w ięz ien n e j .

O f ia rą  z a m a c h u  je s t  w sp ó ł-  
w ięz ień  K u c z y ta ,  k tó re g o  Licz- 
k o w sk i  w  chw ili  p o c h y le n ia  się

n a  m o r d e r c ę  i rozb ro il i  go  p rzy -  
c z e m  z ło c z y ń c a  w  czas ie  s z a ­
m o ta n ia  z a d a ł  so b ie  g łę b o k ą  
r a n ę  w  czo ło .

M o rd e r s tw o  m a  p o k ła d  s e ­
k su a ln y .  O b a j  w iź n io w ie  z a m ­
k n ięc i  b y l i jw  j e d n e j  celi.

W ła d z e  k o śc ie ln e  n a k a z a ły  
z a m k n ię n c ie  k a p l ic y  w ięz ien -

p rz y  ad o ra c j i  N a jśw ię ts z e g o  n e j> k tó r a  w s k u te k  d o k o n a n e j
* -U t o p o r e m  p ro fanac ji  m u s i  b y ć  u ro c z y śc ie

w jg ło w ę ,  ra n ią c  go śm ie r te ln ie .  p o ś w ię c o n a .
Inni w ię ź n io w ie  rzucili  s ię

m ie c k ie j .  W  ty m  ce lu  p o d ju ­
d z a ją  p rz e c iw  P o lsc e  n a c jo n a ­
l is tów  n ie m ie c k ic h ,  o b ie c u ją  im 
p o p a r c ie  w  w o jn ie  z P o ls k ą ,  
k o m p r o m i tu ją  o f ic e ró w  r e ic h ­
sw e h ry  i t. d.

L e c z  p. R e c h b e r g  u w a ż a ,  że  
w o jn a  N iem iec  i s o w ie tó w  p rz e ­
ciw P o ls c e  s k o ń c z y ła b y  się  d la  
R z e s z y  fa ta ln ie .  P r z e d e w s z y s t -  
k ie m  R z e s z a  p o n io s ła b y  k lę sk ę  
m il i ta rn ą ,  g d y ż  p rz e c iw  s o ju ­
szow i so w ie c k o  - n ie m ie c k ie m u  
w y s tą p i ł a b y  n ie ty lk o  F ra n c ja ,  
a le  i A n g lja .  I n a w e t  g d y b y  
w  n a j le p s z y m  ra z ie  P o ls k a  u le ­
g ła  p o d  n a p o r e m  N iem iec  i 
s o w ie tó w ,  w  R z e sz y  w y b u c h łb y  
tą  czy  in n ą  d ro g ą  k o m u n iz m ,  
w y w o ła n y  n a  t le  n ie u n ik n id n e j  
k lę sk i  n ie m ie c k ie j  n a d  R e n e m .  
T r z y  z a p o ry ,  w s t r z y m u ją c e  bo l-  
s zew izm , b y ły b y  z n iszczo n e ,  
lecz  R z e s z a  z o s ta ła b y  o p a n o ­
w a n a  p rz e z  c z e rw o n e  ra d y  ż o ł ­
n ie rsk ie .

G d y b y  P o l s k a  n ie  u le g ła  I 
c a łe  N iem cy  obsad z i l i  s p r z y ­
m ie rzeń cy ,  w  R z e s z y  w y tw o ­
rz y łb y  s ię  n a s t ró j  p e s y m is ty c z ­
ny , p o d a tn y  d la  p r z e w ro tó w .  
P o d o b n y  n a s t ró j  is tn ia łby ,  z d a ­
n ie m  p. R e c h b e rg a ,  w  P o lsce ,  
w y c ie ń c z o n e j  w o jn ą  i w  ty m  
w y p a d k u  k o m u n iśc i  o p a a o w a -  
l iby  P o l s k ę  i N iem cy .

T y le  p. R e c h b e rg .  N o tu je m y  
t e n  g łos, ja k o  d o w ó d ,  że  s ą  w  
N ie m c z e c h  je d n o s tk i ,  k tó re  
t r z e ź w o  się  z a p a t r u ją  n a  k o n ­
s e k w e n c ję  w o jn y  p o l s k o - n i e ­
m ieck ie j,  k tó re  b y ły b y  f a ta ln e  
d la  N iem iec . U w a ż a m y  j e d n a k ,  
że  i p .  R e c h b e rg  z b y t  o p t y ­
m is ty c z n ie  o c e n ia  ju n k ró w  p ru s -

Zgon na sali b a lo w j w P iotrk om .
Zmarła w objęciach tancerza.

31 oeneratów 1 3 1 7  ofiteiflw 
na amm.

-'■7

P ie rw s z a  l is ta  o f ic e ró w ,  p r z e ­
n ie s io n y c h  w  s ta n  s p o c z y n k u  
n a  p o d s t a w ie  s k ró c o n e j  o 7 
la t  g ra n ic y  w iek u ,  z o s tan ie  
o p u b l ik o w a n ą  w  p o n ie d z ie łe k .  
W c z o r a j  p o d p i s a ł  ją  P r e z y d e n t  
R zp li te j .

L is ta  ta  o b e jm u je  580 n a z ­
wisk , w te rn  33 g e n e r a łó w .  W y ­
ją te k  u c z y n io n o  ty lk o  d la  w i­
ce m in is t r a  K o n a r z e w s k ie g o  o- 
ra z  in s p e k to r ó w  arm ji  Ż e l ig o ­
w sk ie g o  i O s iń s k ie g o ,  k tó rz y  
m im o  s w e g o  w iek u ,  p o  zos ta ją  
n a d a l  w  s łużb ie .

W ś r ó d  o d c h o d z ą c y c h  n a e m e -  
ry tu  ę  z n a jd u ją  s ię  o f ice ro w ie  
w s z y s tk ic h  ran g ,  o d  p o r u c z ­
n ik a  p o c z ą w s z y  i w s z y s tk ic h  
b ro n i  i s łu żb ,  t a k  z o d d z ia łó w  
l in jo w y c h ,  j a k  te ż  i z e  s łu ż b y  
ad m in is t ra c y jn e j .

W  u rz ę d o w a n iu  p o z o s t a n ą  
on i d o  k o ń c a  m ie s ią c a ,  p o ­
c z e m  k o rz y s ta ć  b ę d ą  z  d w u ­
m ie s ię c z n e g o  u r lo p u  p ła tn e g o  
i d o p ie ro  o d  I-go m a ją  b ę d ą  
p o b ie r a ć  ju ż  ty lk o  e m e ry tu rę .

W  d o m u  lu d o w y m  w  P io t r ­
k o w ie  p rz y  ul. L e g jo n ó w  t a ń ­
c z o n o  o c h o c z o  w  n o c y  z w to r ­
k u  n a  ś ro d ę .  B y ło  ju ż  o k o ło  
6  g o d z in y  rano ,  k ie d y  r o z b a ­
w io n ą  p u b l ic z n o ść  o g a rn ę ło  o- 
s łu p ie n ie .  Z  u s t  do u s t  b ieg ło  
z ło w ro g ie  s łow o: Z m a r ła !  n ie  
żyje!

Ja k  się  o k a z a ło ,  i s to tn ie  s łu ­
ż ą c a  o d  B e rk o w icza ,  K a z im ie ­

ra  O ż a rk ó w n a ,  k tó ra  o d  d łu ż ­
szeg o ,  cz a su  b y ła  c h o ra  n a  s e r ­
ce. w  czas ie  o s ta tn ie g o  „ o b e r ­
k a "  s k o n a ła  w  o b ję c ia c h  s w e ­
go  ta n c e rz a .  P r z y b y ły  n a t y c h ­
m ia s t  n a  m ie jsca  w y p a d k u  le ­
k a rz  dr. W e in z ie h e r  s tw ie rd z i ł  
zg o n  n ie sz c z ę ś l iw e j  ta n c e rk i  
n a  u d a r  se rca .

T r a g e d ja  t a  w y w a r ła  n a  
w sz y s tk ic h  o k r o p n e  w ra ż e n ie .

te le fon ów !
K a len d a rz  k ie sz o n k o w y  

n a  1 9 2 7  r .

P o b i ł y  n i a p l i f i s i i  l e ż y  w s z p i t a l u .  „UADE MECOM*4
Napad zw. chłopskiego na monarchistów.

Z n a n y  w  Z a g łę b iu  b. w s p ó ł ­
p ra c o w n ik  ad m in is t rac j i  „Po- 
lo n j i“, p .  Z y g m u f t t  C zap l iń sk i  
w s tą p i ł  d o  o rg a n iz a c j i  m o n a r -  
c h i s ty c z n e j  i w  c h a ra k te rz e  jej 
s e k r e ta r z a  jeź d z i ł  po w o je w ó d z -  
tw ie k ie le c k ie m  i u r z ą d z a ł  w iece .

W  cz a s ie  o d b y w a ją c e g o  się 
w  K o z ło w ie  w  pow . m ie c h o w -  
k im  w ie c u  p rz y sz ło  d o  w ielk ie j  
b o jk i ,  z a k o ń c z o n e j  in te rw e n c ją  
policji. G d y  n a  m ó w n ic ę  w y ­
s z e d ł  C zap l iń sk i ,  z n a jd u ją c y  się

n a  w ie c u  p o s e ł  T a b o r  ze- z w ią z ­
ku  c h ło p sk ie g o  rz u c i ł  s ię  z b o ­
jó w k ą  n a  m ó w cę .

W s z c z ą ł  s ię  tu m u lt ,  p rzy- 
c z e m  g d y  w e z w a n ia  polic ji  
do  s p o k o ju  n ie  o d n io s ły  s k u t ­
k u ,  sp e c ja ln ie  p rz y b y ły  o d ­
dz ia ł  po lic ji  w y k o n a ł  s za rżę ,  
k tó r a  ro z p ro s z y ła  b i jący ch  się. 
S e k r e ta r z  C z a p l iń sk i  le ż y  w  
szp i ta lu .  R ó w n ie ż  p o s e ł  T a ­
b o r  o d n ió s ł  p e w n e  o b ra ż e n ia .

i n f o r m a c y j n o -  TELEFOHICIM 
z  r o z k ł a d e m  j a z d y  p o c i ą g ó w  
j e s t  d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t ­
k i c h  w i ę k s z y c h  k s i ę g a r n i a c h .
H U R T O W O  W D R U K A R N I

R. I0I IS1DRSKIE&O. m\i
T E L E F O N  Na 8 4 .

D l a  o d s p r z e d a w c ó w  z n a c z n y  

r a b a t .  —  C e n a  I z ł .

7 razy okradany.
Gospodarka złodziei w hurtowni tytuniowej.

W  d n iu  4 b. m. m ię d z y  godz . p iw n ic y  d o m u  p rzy  ul. P i łsu d -  
7 a 9  i p ó ł  w ie c z o re m  k ilku  sk ie g o  w  S o s n o w c u ,  g d z ie  
z ło d z ie ja s z k ó w  d o s ta ło  się  do  m ieśc i  s ię  h u r to w n ia  ty tu n ia -

Ogłaszajcie się 
w „Expresie 

Zagłębia".
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K I N O o d  31-go  s ty c z n i a  d o  6 - g o  l u t e g o  r .  b . w łą c z n ie
ty lk o  p o n ie d z ia łe k ,  w to re k , ś ro d a  I-sza  ee rja , c z w a r te k , p ią te k , s o b o ta  i n ie d z ie la  H-a se rja

i j i A f f l ”  p r i u s o d y  id  n o c n y m  E x p t e s l e
u O S R O W i e C .  yf wykonaniu H A R R Y  PIELLA. W alka o życie i piękno kobiety.

K I N O

stinks"
S o s n o w iec .

d  ś r o d y  2 - g o  d o  n ie d z ie l i  6 -g o  l u t e g o  r. b.

Łzy Błazna
d ra m a t w  10-«iu a k ta c h  L E O N ID A  A N D R E JE W A . 

w roli głównej LO N C H A N E Y  człow iek o stu twarzach.

•i

Kino-teatr

ii
S o s n o w iec .

W s o b o t ę  6 -g o  I n i e d z i t i ę  6 - g o  l u t e g o  r .  b.

Zakazana  droga
d ra m a t  w  8 -m iu  a k ta c h .

V /  rolach głównych: Alm a Rubens, Konstancja Bennet, Norma Kerry. 
A N O N S : O d 7-go lutego „CZERW O NY  BŁA ZEN" dramat w 10 aktach.

K I N Ocomo'
BĘDZI N.

N ie d z ie la  6 - g o  i p o n i e d z i a ł e k  7 - g o  l u t e g o  r. b.

S z a t a ń s k a  afera
Zakończenie sensacyjnego filmu „Pociąg Błyskawiczny Nr.

z WILLIAMEM D U N C A N E M  w roli głównej.
2420“

Możeby to przetłumaczyć na język polski.
Zmiana zmiany w zmianie.

W  ostatnim numerze „Dzien­
nika U staw “ znajdujemy roz­
porządzenie rady ministrów „w 
sprawie zmiany rozporządzenia  
rady ministrów z dnia 4 mar- 
Wa 1926 roku o niektórych

zmianach r o z p o r z ą d z e n i a  
rady ministrów z dnia 26-go 
czerwca r. 1925 w przedmio­
cie zmiany granic powiatów na 
obszarze okręgu administra­
cyjnego wileńskiego".

Kronika.
KALENDARZYK.

L u ty

6
N ie d z ie la

Dziś Doroty p. m. 
Jutro Romualda  
W schód słońca 7.10. 
Zachód „ 4.30.

a
Krwawa awantura na ulicy 1-go Maja 

w Sosnowcu.
Późnym  wieczorem w pią­

tek ubiegły ulicą I go Maja 
szli dwaj robotnicy z walcowni 
Jir. Renarda: Stanisław Gra­
biński i Zygmunt Kiestrzyński. 
Obok sądu okręgow ego spot­
kali ich: Feliks Hajduk i H en ­
ryk R adoszew ski z ul. D ębo­
wej oraz W ładysław Nobis z 
ul. Konstantynowskiej Nr. 7.

Co tam zaszło między niemi 
— niewiadomo. A le  zaczęli 
się speczać. kłócić, a wreszcie  
od s łow a do słowa, a potem  
do noża.

Otiarą padł Zygmunt Kie­
strzyński, który otrzymał dwa  
pchnięcia nożem, z tych jedno  
bardzo niebezpieczne.

23 osoby « laołebin nimi piki iftiiMi psi i loty-
Trzymać psy i koty na uwięzi.

W  kilku m iejscowościach  
Zagłębia  powściekały  się psy 
i koty, które pokąsały 23 oso­
by. Kto wie, jak straszną jest 
ta choroba i jak trudno jest 
uniknąć pogryzienia przez 
w ściekłe zwierzę, a zwłaszcza

przez koty, ten z wielką ulgą  
dowie się, że powiatowa ko­
menda policji nakazała bez­
warunkowe trzymanie kotów  
w domu, psy zaś mogą być  
wyprowadzane tylko na sm y­
czy i w kagańcach.

Z teatru.
„ P a w i e  O ko” .

D z i s i a j  o 7,15 i 9,15 p re a n jtra  
św ie tn e j re w ji vr 3 c z ą śc  „ P .O .  H . A ? "  
Z n a k o m ity  sk e c z  Br. B ro n o w sk ie g o  „C i. 
c o  k r - j ą " ,  n o w o  p io se n k i. U d z ia ł  c a łe ­
go z e s p o łu  z O le n ie c k ą , R a d w a n ó w n ą , 
J a s tr z ę b s k im  i O r ty m e m  n a  e z e le . z  n o - 
w o z a a n g a ż o w a n y m i a r ty s ta m i.

„ P a w ie  O ko“ n a  N ie m c a c h
W  p o n ie d z ia łe k  7 lu te g o  o  8  15 w  

sa li  k lu b u  n a  N i .m c a c h  r e w ja  „ T rę d o ­
w a ta  w  P a w ie m  O k u " .

„ P a w i e  O k o "  w  D ą b ro w ie .
W e  w to re k  8  lu te g o  w  D ą b ro w ia  w  

K o m e c ie  o  8.15 re w ja  „P . C . H . A ?"

„ P a w i e  O k o "  n a  S a tu r n i e .
W  c z w a r t e k ,  d n ia  10 lu te g o  w  

K lu b ie  o 8.15 r e w ja  „ D o  g ó ry  n o g a m i4'.

C h ó r  u k r a iń s k i  w  „ P a w ie m  
Oku".

W  p o n ie d z ia łe k  7 b . m . w  „ P a w ie m  
O k u M o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  z n a k o m ite ­
go  ch ó ru  u k ra iń sk ie g o  w  c a łk o w ity m  
s k ła d z ie  32 o só b  z u d z ia łe m  K o b z ia rz a  
i p a ry  ta n e c z n e j  w  r e p e r tu a rz e  ta ń c ó w  
m o d n y c h  u k ra iń sk ic h .

C e n y  m ie jsc  z w y k ła  o d  80 g r.— 4 z ł. 
B ile ty  w  c u k ie rn i B a g a te la .

Przykry sen rd ul. MotirzejowsRisj.
Zasnął bogaty, obudził się b edakiem.

Kroniki policyjne w S osnow ­
cu pełne są wypadków, w któ­
rych rolę dużą odgrywa rodzi­
na Kozików, Modrzejowska 42.

W  piątek, zwabiony w dzię­
kami panien Kozikówien An-  
dzi i Janinkl, zaszedł do ich 
mieszkania Teodor Hruszcz z 
Katowic, Mielęckiego 3. Sta­
rzy Kozikowie przyjęli go] z 
otwartemi rękami, czem ujęty 
Hruszćż posłał po wódkę i 
przekąski. Zjedzono, wypito i 
pora się przespać. Łóżek mało, 
w ięc starzy Kozikowie wynieśli 
się z  mieszkania, otrzymawszy

„łebkowego" po 5 złotych, a 
młodzi zostali.

Gruchnął się na łóżko  
Hruszcz i zmożony sznapsem  
zasnął natychmiast. Czy mu 
się co śniło — niewiadomo, bo 
zamiast spojrzeć na pice, by  
snu nie zapomnieć, zajrzał do 
poitfelu i zbaraniał. Tam, gdzie 
było 600 złotych w gotówce, 
okazała się pustka. Pieniądze  
znikły niby sen. 1 czy odnaj­
dzie je policja również niewia­
domo, gdyż pieniądze zgubione  
w e śnie, odnajdują się bardzo 
rzadko, zwłaszcza gdy się śpi 
u Kozików.

[II jesteś [M ii l. 0. P. Pi

Od w y d a w n ic tw a .  Niniej-
szem  unieważniamy wydaną p. 
Aleksandrowi Antowilskiemu  
legitymację, jako przedstawi­
cielowi naszej redakcji i admi- 
nisracji na Będzin i o k o lice . ,

P. A ntowilski nie ma więc  
prawa inkasowania należności 
ani zbierania ogłoszeń  dla  
„Expresu Zagłębia" i proszony 
jest o zwrot legitymacji i kwi- 
tarjuszy.

K o m is ja  b u d ż e t o w a  s e j ­
m ik u .  Na posiedzeniu wydzia­
łu pow. będz. powołano komi­
sję budżetową w osobach: sę­
dziego Hermana, inż. Czaplic­
kiego i p, Błażewskiego. K o­
misja ta przystąpi do rozpatry­
wania budżetów gmit nych, 
przyczem w ydział postanowił, 
aby do obrony budżetu p ow o­
ływano przedstawicieli gmin.

Z m ia n y  w  a d m in i s t r a c j i  
g m in n e j i  Sekretarz gminy  
K oziegłow y p. Ryński przenie­

siony został na pomocnika *e- 
kretarza gminy olkusko-siewier- 
skiej. Sekretarz gm. Koziegłow-  
ki p. Józefowski i sekr. gminy 
Pinczyce zostali przeniesieni 
jeden na miejscu drugiego.

Z  p o w ia t u  z a w le r c k ie g o
Starosta zawiercki p. Kowalski 
wraz z sekretarzem sejmiku 
zawierckiego p. Babiarzem w y­
jechali do Częstochowy w celu  
kupna umeblowania biura sta­
rostwa. Z  Częstochowy uda­
dzą się do Kielc w sprawie or­
ganizacji starostwa.

N ow e starostwo rozpocznie  
urzędowanie w dniu 15 b. m., 
a sejmik zacznie być czynnym  
od 1 kwietnia.

Z  ż y c ia  p r a c o w n ik ó w  s a ­
m o r z ą d o w y c h .  W  nadcho­
dzącą środę odbędzie się w  
Będzinie w gabinecie d-ra R y­
dera zebranie przedstawicieli 
zarządów zw iązków pracowni­
ków samorządowych.

W  d. 12 i 13 b. m. w Kato­
wicach odbędzie się zjazd pra­
cowników samorządowych, na 
który otrzymały zaproszenia  
nasze związki.

Obrady toczyć się będą w  
sali rady miejskiej.

W ę g ie l  d ia  b e z r o b o t n y c h .
W skutek starań polskiego związ­
ku zaw odow ego pracowników  
przemysłowych i handlowych  
w Sosnowcu p. inspektor pra­
cy przydzielił dla rozdania mię­
dzy bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych pewną ilość  
kwitów na węgiel.

Z e  względu na stosunkowo  
nieznaczną ilość otrzymanych  
kwitów, będą one wydawane  
narazie tylko bezrob itnym pra­
cownikom umysłowym, nie 
pobierającym żadnych zasił­
ków, w dniach 7 i 8 bm. od  
godz. 2-ej do 5-ej po południu  
w lokalu związku przy ulicy 
Warszawskiej 22.

Jeżeli pozostanie jeszcze ja­
kakolwiek ilość kwitów po ob­
darowaniu tej najbardziej p o ­
trzebujące kategorji bezrobot­
nych, to kwity te zostaną roz­
dzielone m iędzy bezrobotnych  
pracowników umysłowych, ko­
rzystających z zapomóg, o 
czem nastąpi oddzielne zawia­
domienie.

Z t r z y n a s t u —t r z y . Zarząd  
m. Sosnowca rozpatrzył nade­
słane, w liczbie 13, oferty na 
posadę inspektora robót ule- 
nowskich i z pośród I 3 wybrał 
3, przeznaczając je do bliższe­
go rozpatrzenia.

B a c z n o ść ,  pp . p i e k a r z e  !
Na ostatniem posiedzeniu za­
rządu m. Sosnowca zapadła 
decyzja, by zamknąć 4 p iekar­
nie, które nie przestrzegają  
przepisów wydanych dla tega  
rodzaju zakładów.

P o s i e d z e n i e  d e l e g a c j i
zgromadzeń rzemieślniczych  
odbędzie się w e wtorek,d. 8 
b. m. w magistracie m. S o ­
snowca.

Początek obrad przewiduje: 
odczytanie protokułu, sprawę 
towarzystwa popierania szkół  
zaw odow ych  w Zagłębiu Dą- 
browskiem, sprawę wystawy  
sztuk wyzwolinowych, zapro­
w adzenie w cechach asygnat 
rozchodowych i dochodowych.

Ł  ż y c ia  r z e m ie ś ln i c z e g o .
Onegdaj w magistracie sosn o­
wieckim odbyło się zebranie 
ogólne cz łonków  cechu stola­
rzy, cieśli i kołodziejów. Po 
odczytaniu protokułu z po­
przedniego zebrania, odczyta­
no sprawozdanie roczne z dzia 
łalności i kasowe, które przy­
jęto i zatwierdzono Omówio  
no sprawę zobowiązań w Ban­
ku Zagłębia i zaległych sk ła ­
dek, które postanowiono ścią­
gnąć bezwzględnie do 1 mar­
ca. W  końcu wybrano komisję 
z 3 osób, by uregulować spra­
w ę składek sztandarowych.

K u p o n y  ju ż  w y d a n e .  Ma­
gistrat sosnowiecki już wydał  
bezrobotnym kupony na ż y w ­
ność: 2100 osobom na koszt 
miasta, a 590 na koszt rządu.

O p ta ty  d r o g o w e  i z a p o ­
m o g a  d la  s e m i n a r j u m  ż e ń ­
s k i e g o .  Na posiedzeniu za­
rządu m. Sosnow ca zatwier­
dzony został statut o specjal­
nych opłatach drogowych. Sta­
tut ten rozpatrzy jeszcze rada 
miejska.

Na tern samem zebraniu po­
stanowiono wypłacić 50zł subsy- 
djum państw, seminarjum żeń­
skiemu w Sosnowcu.

„ D z ie d z ic z n y  d y r e k t o r  
t e a t r u " .  Na skutek rozgło­
szenia wieści o zerwaniu kon­
traktu z dzierżawcą teatru, ma­
gistrat sosnowiecki otrzymał 
kilka ofert, z których wyróżnia  
się oferta Piotra Mieczysława  
Imieli Wojtaszka, administra­
tora teatru katowickiego i 
przedsiębiorcy ogłoszeń  ulicz­
nych.

P an  Wojtaszek prosi, by 
mu wydzierżawiono teatr „z 
prawem dziedziczności".

P o b o r o w i  t e g o r o c z n i  niech  
pamiętają o sprawdzeniu swych  
papie rów w magistracie, 
gdyż w razie jakichś niedokład­
ności sami ucierpią.

U m u n d u r o w a n i e  s z o f e ­
r ó w .  W szyscy  szoferzy,jeżdżą­
cy na taksówkach, muszą so­
bie sprawić czapki przepisowe  
do czwartku b ieżącego tygod­
nia, a mundury do d. 1 kw iet­
nia r. b.

Z a p o m n ie n i e  cny n i e d o ­
p a t r z e n ie . . .  W e wszystkich  
mi.astach właściciele sam ocho­
dów przed otrzymaniem kon- 
c e s j im u s z ą  przedstawić polisę  
ubezpieczeniową, która zap ew ­
nia wynagrodzenie w razie ja­
kiejś katastrofy szoferowi i pa­
sażerowi. Zdaje się, że nasze  
samorządy zapomniały o ko­
nieczności wymagania podob ­
nych polis.

P o d w y ż k a  d la  d o z o r c ó w  
d o m o w y c h .  Zarząd związku  
dozorców dom owych w Sosno­
w cu rozesłał do swych człon­
ków zawiadomienie, że na za­
sadzie umowy, zawartej ze sto­
warzyszeniem właścicieli nie­
ruchomości, jeszcze w czerwcu  
obowiązywała podwyżka płac
0 10 proc., której wielu gospo­
darzy nie uznaje i nie w yp ła­
ca. W obec tego zarząd poleca  
bezwarunkowo upom nieć się
1 żądać przyznanej podwyżki.

R a d jo k lu b  w  Z a g ł ę b iu
„E rk a ze t* '.  W sali rady miej­
skiej w Sosnowcu, dziś o g. 
6 wieczorem odbędzie się ze ­
branie reorganizacyjne radjo- 
klubu Zagłębie. [Na zebraniu to 
reorganizatorzyzapraszają wszy 
stkich radjoamatorów bez róż­
nicy płci, wieku i stanowiska.

IV r o c z n ic a  k o r o n a c j i  
O jca  ŚW. Zgodnie z życze­
niem ks. biskupa Kubiny w 
piątek odbyło się na plebanji 
w Sosnowcu zebranie w spra­
wie urządzenia akademji ku 
czci Papiera. W edług ustalo­
nego programu uroczystość  
odbędzie się w niedzielę *3 
bm. W normalnych godzinach  
odbędą się nabożeństwa dla 
młodzieży, dla starszych suma. 
Akademja odbędzie się w sali 
szkoły im. Staszica o godz. 5 
pop. Przemówienie wygłosi  
dyr. Nowakowski, poczem  na­
stąpią produkcje ehóru, deitla- 
macje i muzyczne występy  
solowe.

A n g i e l s k a  s o b o t a  w  B ę ­
d z in ie .  W czora j  po  raz p ier ­
wszy  w magis trac ie  będziń ­
skim w p ro w ad zo n o  sobotę  a n ­
gielską, sk ra ca jąc  pracę  o 1 g. 
godzinę.  Z am ias t  więc  do 3 
po  południu,  urzędnicy pracu- 
j-ą do 2-ej.
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K om uniśc i  p r o te s tu ją .  W
nocy z d. 4 n a  5 b. m. policja 
zna laz ła  na  kilku dom ach  w 
Sielcu odezw y  zw iązku  m ło ­
dzieży  kom unistycznej,  z p ro ­
te s tem  przeciw  a resz tow aniu  5 
pos łów . T ak ież  odezw y zna­
leziono n a  ulicy P iłsudskiego  
i w  kilku innych  p u n k tach  S o ­
snowca.

Z d ro w a  I p rz y je m n a  r o z ­
ry w k a . S ta ran iem  za ządu  
sekcji b ez robo tnych  p raco w n i­
kó w  um ysłow ych  przy  polsk im  
zw iązku zaw odow ym  p raco w ­
ników  p rzem y sło w y ch  i h an ­
dlow ych w dniu  6 lutego 1927 
r. w  sali ochronk i n a  górze 
Z am k o w e j  w Będzinie, o d e ­
g ra n a  zostanie przez  zespó ł 
am ato ró w  t-w a m uzyczno-dra­
m atycznego  w Niwce, po d  w y­
traw n ą  dyrekcją  p. E. W in te ­
ra, sz tuka  „C hrześn iak  w o ­
jenny" .

Po  p rzeds taw ien iu  odbędz ie  
się zab aw a  tan eczn a  w ielce u- 
rozm aicona. Bufet obficie z a o ­
p a trzo n y .  C eny b i le tów  na 
p rzed s taw ien ie  od  50 gr. do  2 
50 gr., a n a  za b aw ę  tan eczn ą  
dla  p a n ó w  1 zł. 50 gr. i dla 
1 złoty.

P  o c z ą t e k  p rzedstaw ien ia  
p u n k tu a ln ie  o godzinie  4 po 
po łudniu , zaś zab aw y  tan ecz ­
ne j  o godzinie  8 w ieczorem .

Czysty dochód  p rzeznaczony  
n a  akc ję  po m o cy  bez robo tnym  
p raco w n ik o m  um ysłow ym .

Z a b a w a  ta n e c z n a  n a  b u ­
d o w ę  g m ach u  s e m in a r ju m  
ż e ń s k ie g o  im. M. K o n o p ­
n ickie j w  S o sn o w c u .  K oło  
opieki rodzicielskiej przy pań -  
s tw o w em  sem inarjum  nauczyc. 
żeńskim , im. M. K onopnickie j  
w Sosnow cu, u rząd za  w dniu  
12 lutego w sali g im nastycznej 
sem inarjum  m ęsk iego  przy  ul. 
W a w e l ,  w ielką  zabaw ę, z k tó ­
rej d o ch ó d  p rzezn acza  się n a  
b u d o w ę  gm achu  seminarjum. 
K om ite t  zab aw y  d o k ła d a  s ta ­
rań, aby program , u ro zm a ico ­
n y  śp iew em  chóru  żeńskiego, 
dek lam acjam i i innem i a t ra k ­
cjami, d o s ta rczy ł  uczes tn ikom  
zu p e łn eg o  zad o w o len ia  i m i­
łych  w spom nień .  K o m ite t  m a  
nadz ie ję ,  że zap ro szen i  goście 
licznie na  zab aw ę  raczą  p rzy ­
być. Z ap ro szen ia  są już roz­
syłane. P o czą te k  zab aw y  o g.
9 w ieczorem .

Kino nM o m u s"  w  P o g o ­
ni w y św ie t la :  „G o lg o ta
Uczciw ej Kobiety**,. o s t a t ­
n ia  s e r  ja  p. t .  „ T ry u m f 
m iło śc i1*. 299

C hała  C hałę  p o b iła .  C h a­
łę  S tan is ław ę  pob iła  C hała  
M agda lena .  O b ie  m ieszkają  w 
S osnow cu  przy ul. P i łsu d sk ie ­
go Nr. 2. Siostry  i sąsiadki. 
Ł ad n ie ,  n iem a co mówić.

A m a to r  ku r.  T rz y  kury 
m ia ła  tylko F ranc iszka  B ro d e­
cka, zam. w Sosnow cu  przy  
ul. P u s te j  20 i te jej z łodzie je  
musieli ukraść.

Z A K Ł A D  C H R Z E Ś C JA Ń S K I

Pracownia Zegarmistrzowska 
i Jubilerska 

W.  N I E P O Ń
S o sn o w ie c ,  C zy s ta  7

w y k o n u je  r e p e rą c je  z e g a ró w  ś c ie n ­
n y c h , s to ło w y c h , k ie s z o n k o w y c h , 
k o n tro ln y c h  s a m o c h o d o w y c h ,  
w sz e lk ie g o  ro d z a ju  a n ty k ó a r , ze  
g a ró w  w ie ż o w y c h  i e le k try c z n y c h  

z  g w a ra n c ją  t r z e c h - le tn ią .

K R A W IE C  M ĘSKI

C H .  F E L Z E N
Sosnow iec, ul. C zysta  nr. 8.

, W y k o n u je  r o b o ty  w c h o d z ą c e  £|
■  w  z a iire s  k ra w ie c tw a  z  w ła s n y c h  ■  
Jj i p o w ie rz o n y c h  m a te r ja łó w  d o  ■  
j  sz y c ia  u b ra ń  w e d łu g  n a jn o w sz e j 5
■  m o d y . £

■ Ceny p r z y s t ę p n e . — R o b o ta  s o l i d n a .  S

Studium administracji Komunalnej. HSBBSBBBBBBBBBBBBBSBBflDI
S  Tel. 7 -2&  Tal. 7-28 .

S ta ran iem  zw iązku  m iast p o l ­
skich p o w sta ło  przy  w olnej 
w szechn icy  polsk ie j  s tu d ju m  
adm inistracji  kom unalnej.  P ier­
wszy w ykład  wicem inistra  spraw  
w ew nętrznych  d-ra M. Ja ro szy ń ­
sk iego  „O  znaczen iu  sam orzą­
du  w życiu p ań s tw o w em "  p o d ­
kreśla ł p o trzeb ę  przyjęcia  przez  
sam o rząd  p e w n y c h  funkcji a d ­
ministracji p ań s tw o w ej,  a z a ­
razem  znaczen ie  sam orządu , 
jako  szkoły  życia publicznego. 
Z a d a n ia  jed n ak ,  jakie m a  p rzed  
so b ą  sam orząd ,  nie b ę d ą  nigdy 
sp e łn io n e  należycie ,  jeżeli nie 
będz ie  odpo w ied n io  p rz y g o to ­
w a n y ch  sił pracow niczych . O d  
p raco w n ik a  sam orządow ego , 
zw łaszcza n a  prowincji w 
m niejszych  m ias tach  i w gm i­
n ac h  wiejskich, za leżną jest 
ca łkow ic ie  sp raw n o ść  d z ia ła ­
n ia  o rganów  sam orządow ych .

Bez o d p o w ied n ich  p ra c o w n i­
kó w  —  s am o rz ąd  nie m oże 
spe łn iać  sw ych zadań .

S łuchacze  k u rsó w  podzie len i 
b ę d ą  n a  wyższy i średni 
poziom . _

K ursy  obejm ują  ca łoksz ta łt  
na jw ażn ie jszych  dziedzin gospo 
darki kom unalnej. N a uw agę  
zasługuje w prow adzen ie  w y k ła ­
dów  spec ja lnych  o do m ach  lu­
dow ych. S p raw ą  tą  za jm ow a­
no się u nas  do tychczas  w n ie ­
dosta tecznej  mierze. A  jes t  ona 
istotnie p ie rw szo rzędnego  z n a ­
czenia. N auczen ie  p racow ników  
sam orządow ych , jak  m ają  być 
z ak ład an e  d o m y  ludow e i w 
jaki sposób  m ają  w spó łdz ia łać  
w spraw ie  o rgan izow an ia  tych  
p lacó w ek  —  w dużej m ierze 
w płyn ie  n a  p o w s taw an ie  tych 
tak  n iezbędnych  instytucyj.
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ZAW IADOM IENIE.
Niniejszem  zaw iadam iam y Sz. Publiczność, że w ,tym  

m iesiącu  zos ta ła  o tw ar ta  p rzy  p racow ni dam skiej,

P ra c o w n ia  U b io rów  M ęskich
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z w łasnych  i pow ierzonych  m ater ja łów , za  g o tów kę  i na  
k redy t  na  dobrych  w arunkach . P rzy  odbiorze  m ate r ja łó w  
b ę d ą  w y d a w an e  pokw itow ania .  G d y  ro b o ta  nie będzie 
dobrze o d rob iona  w edług  życzenia, to  za m ater ja ł  koszt 

W  zw racam y, rów nież i z w łasnych  m aterja łów , jeśli nie B będz ie  od rob ione  w ed ług  życzen ia  Sz. Klienteli, to firma 
m  nie zobow iązuje  do w ykupienia.

H F irm a  p o s ia d a  n a  s k ła d z ie  b a rd z o  ła d n y  w y b ó r  to w a ro w , w ię c
_ d ^ « 'e g .  m o ż e m y  p o w ie d z ie ć , a b y  S z . K lie n te la  n ie  k u p o w a ła  i n ie  s ta -  

jggj ] o w a ła  u b ra n ia  g d z ie in d z ie j , d o p ó k i n ie  z w ie d z i n a s z e j p ra c o w n i, g d y ż

H w te n c z a s  m o ż e m y  b y ć  p e w n i, że  S z . K lie n te la  o b s ta lu je  u  n a s , b o  
c e n y  b ę d ą  p rz y s tę p n e .

I l f l l f t ó f f '  F irm a  „ R E C O R D "  n ie  c h c e  k o n k u ro w a ć  z c e n a m i, UU/UjU s n a s z a  k o n k u re n c ja  z a p e w n ia  s ię  ty lk o  w  d o b re j  ro b o c ie .

Z  p o w ażan iem  „Ił E C O R  D“.
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ul. K o śc ie ln a  M  5.

B.

S o b o ta  5. n ie d z ie la  6 i ś ro d a  9 lu ta g o  r. b . 
w ie lk a  re w ja  h u m o ru  w  3-cH c z ę śc ia c h

P .  C .  H . A .  ?
U d z ia ł  c a łe g o  z e s p o łu  z J. O L E N IE C K Ą  i M. JA S T R Z Ę B ­
S K IM  n a  c z e le  z  n o w o a n g a ż o w a n y m i a r ty s ta m i B. O R W I- 
D E M , H . T A R N A W S K Ą  o ra z  b a le te m  C E R T  a n d  JO N N Y ,

C o d z ie n n ie  d w a  p rz e d s ta w ie n ia  o 7.15 i 9 .15 , w  n ie d z ie le  
i św ię ta  o 5 .l5 , 715 i 9 .15.

B ile ty  w  c e n ie  o d  80 g r.— 4 z ł .  w  e u k ie rn i „ B a g a te la " . 

K ie r . a r t .- l i t .  C o n fe re n e ie r :
S . K U B 1Ń SK I, K N A K E -K A R L 1Ń S K 1. T Y M . O R T Y M .

P o n ie d z ia łe k  7-go lu te g o  
w  S o sn o w c u

Koneert Gheru Ukraińskiego
C e n y  m ie jsc  o d  80 g r — 4 z ł. 

B ile ty  w  „ B a g a te li" .

D ą b ro w a— K om eta
w to re k  8  lu te g o

P. C. H. A. 7
C e n y  o d  1 —  4 z ł.

S atu rn — Klub
c z w a rte k  10 lu te g o

Do góry nogami!

I T O K A R K Ę j
metrówkę, nową 

sprzedam okazyjnie.
W iad o m o ść  

BĘDZIN, te l  Jit 84 .

■»■

B

x x  n
X X  B a c z n o ś ć ! B a c z n o ś ć ! X X
X X

GENERALNI SIEC
P raw a

W  niedzielę , dnia  6 lu tego  r. b. pu n k tu a ln ie  o go- 
*-* dżinie 2-ej po  po łudniu , od b ęd z ie  się w  sali „O gniska*  xx w D ąbrow ie  Górniczej, ul. 3-go M aja Nr. 3

l.__,___
W łasnośc i,  na  k tó rym  z a p a d n ą

X X  w ażn e  i d e c y d u ją c e  u ch w a ły
S  w spraw ie  m a re k  n iem ieckich, rubli carsk ich  i walory- 
H  zacji wierzytelności.
X X  N a t«n w ażny wiec, niech nikogo nie braknie .xx W stę p  n a  sa lę  za  okazan iem  d o w o d u  cz łonkostw a.

Z A R Z Ą D .X X
X X

X X
XX
X X
X X
X Xu
XX
XX
uu
X X
XX
u
X X
XXn

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X

•  K o rz y s ta jc ie  z  o k a z j i !  K o rz y s ta jc ie  z  o k az ji !  •
8  Z N A N Y  W  Z A G Ł Ę B IU  O D  1885 R O K U  8

i  Zakład Kuśnierski fil. B. Flszel i
Sosnowiec, Dęblińska 5, t e l .  5-47 (dom własny).

P o le c a  w  w ie lk im  w y b o rz e  k o n fe k c ję  fu trz a n ą  z  w ła s a e j  p ra c o w n i. £
P rz y jm u je  • b s ta lu n k i  z  w ła s n y c h  i p o w ie rz o n y c h  m a te r ja łó w . £

W y k o n y w a  w s z e lk ie  p rz e ró b k i i re p e ra c je  p o  z n c z n ie  z n iż o n y c h  •  
c e n a c h .

Tanio bo w domu własnym i we własnej pracowni. 8
•e&saseaesssflossoecooosssoosessssssoasssMSosasses

X X
E
X X
m
X X
X X
E
X X
[3
XX
lei
X X

MAGAZYN GALANTERYJNY

MGIEŁ KUCHARSKI
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 8.

NA SEZON BIEŻĄCY:
Bielizna męska i damska. Kapelusze i czapki. 
Trykoty, swetry i żakiety wełniane. Rękawiczki. 
Krawaty. Pantofle zakopiańskie i skórkowe. 
Dodatki do sukien. :: :: Ceny konkurencyjne!

X X
E!
X X
11
u
Eh!
X X
BO
X X
on
X X
lei
XX

i i n
i a
i P o w in ą  zniżko e n ! G
i
i W Ę D L IN , M E S A  i SŁONIKU a

si Ze względu na to, że trzoda chlewna i
i poważnie staniała, nie czekając na komisję, aES w tej chwili o b n i ż y ł e m  c e n y  w moim

i sklepie, a mianowicie: a
i Słonina hez względu na grubość Zł. 3 60 1 K$, a

jak również na wędlinach opuszczani na 1 Kg. 40 $F.9 IzynKa Zł. 5. Schab bez doRładkl Zł. 3*20. U

18i Sprzedaż tylko za gotówkę. E
p Dla odbiorców hurtowych odliczam rabat.

i
G

3 Polecam  się Sz. Klijenteli nadal 1
!■ Józef Koss B

Q SO SN O W IEC, 1
i

W arszaw ska Nr. 14. Tel. 2-27. a
1

U W A G A : Drugi sk lep  od bram y. E

m B
I

aaiaiaiiii ■

r

gg TELEFON 7-28 . TELEFON 7-28 . Ę
W ażne d la  P ań  w Z a g łę b iu !

Pam iętajcie , że p racow nia  kos tjum ów  i okryć  dam skich

pod firmą „RECORD"
w  SOSNOWCU, p rzy  ul. M o d rz e jo w s k le j  2 3

jest najlepsza  w Z ag łęb iu  o czem  Sz. K lien te la  m oże się 
p rzekonać .  .
Ceny n a jn iż sz e .  W arunki b a r d z o  d o g o d n e .

Dla pp. u rz ę d n ic z e k  sp ec ja ln y  ra b a t .
Z  pow ażan iem  B - c i a  URMAN

j ^ o ż n a  s ię  ć w ic z y ć  n a  fo r te p ja n ie .
S o sn o w ie c , K o ł ł ą t . j a  U  m . 4 w e j­

śc ie  z  p o d w ó rz a  p ie rw s z a  p ię tro .

I  T dzie lam  le k c ji  g ry  n a  sk rz y p c a c h  p o  
c e n a c h  n iz k ie h . W ia d o m o ść : S o ­

sn o w ie c , u l Ś re d n ia  8. A . S zczy p iń sk i.

D i e g ł y  a te n o g ra f -k o re sp o n d e n t z w y ż- 
sz e m  w y k s z ta łc e n i .m  h a n d lo w e m  i 

p ra k ty k ą  p o sz u k u je  o d  z a r s z  p o sa d y . 
Z g ło s z e n ia  p o d  „ S te n o g ra f"  d o  » E x p re-  
su  Z a g łę b ia " .
rjo w y n a ję c ia  sk le p  z m ie sz k a n ie m , 

S o sn o w ie c , K a lisk a  17.

O o t r z e b n a  sk le p o w a  d o  s k ła d u  w ę d lin  
w  S o sn o w c u , W a rs z a w sk a  14, Jó z e f Sz y m o n  

w  d r o d z e
K o ss.

Bie g ła  s te n o g ra f is tk a  n ie c h a j s ię  za ra z  
z g ło s i d o  Z a rz ą d u  Z w ią z k u  O b ro n y  

W ie rz y te ln o śc i  i P ra w a  W ła s n o śc i  w  
D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j, u l. 3 -go  M a ja  19.

W o d z i s ł a w  u r .  w  W o d z is ła w iu  
, . „ d z e  z  W o d z i s ł a w ia  d o  S o s- 
z g u b i ł  p a s z p o r t  i k s ią ż k ę  w o j­

sk o w ą  z " | 901 r. i ró ż n e  p a p ie ry . Z n a ­
l a z c ę  u p r a s z a  s ię  o z ł o ż e n i e  t a k o w y c h  
w  „ E z p r e s i e  Z a g ł ę b i a  .

Drukarnia Handlov a R. MONSiORSKI Będzin, Plac 3-go Maja 4. —  Telefon *4.


